
JV 92. Sobota 21. Kwietnia VMti. Rok wydania 56.

Z Doaatkami kosztuje 
w prenum eracie: B e z  po­
c z t y :  kwartalnie 4 z l . ;
m iesięcznie 1 z ł l i f t  cent. 
Z p o c z t a :  kw artalnie5zł.; 
m iesięcznie 1 z ł. 75 c. w. a. GAZETA LWOWSKA Insercya w półkolumnie 

drukiem garmont, 7 cen­
tów od w iersza  — R ekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
C. k. Namies tnic two na p rzeds tawienie r e p r e z e n ta c j i  gminne; 

miasta Sambora nadało opróżniona p rzy  tamtejszej  szkole głównej  
posadę nauczyciela z roczną pensyą 420  zł.  w. a. W aw rzyńcow i  
Głowackiemu , nauczycielowi szko ły  głównej  w Jaros ławiu.

L w ów ,  14.  kwietnia  1866.

Częśt n icurzęd  owa.
L ujów. 21 . kwietnia.

W i rf e m b e r s k i  łśtaatsanzeiyer  zamieści ł  mniemany text  d e p e ­
szy aus t ryack ie j ,  mającej  byc odpowiedz ią  na notę lorda Russel la 
w sp rawie  Ks ięs tw  nadelbiaiiskich.  Poczta wieczorna wiedeńska  
z dnia l C / o  b. m. oświadcza,  iż z wyższego upoważnienia za p e ­
wnić może,  że r ząd aus l ryacki  noty podobnej  wcale nie o tr zymał ,  
nie miał  wiec żadnego powodu dania na nią jakiejkolwiek odpo­
wiedzi .  Depesza p rzez wi r tembergsk iego  Staatsanzeigera  ogłoszona,  
a wed łu g  niego p rze z  inne dzienniki  powtórzona,  zupełnie  j e s t  zmy ­
śloną.

Z Fra nkfur tu  donoszą pod dniem lSgo  b. m. ,  iż posiedzenie 
se jmu związkowego na sobole odłożone zostało.  Zdaje się, iż na 
sobo tn ie j szem posiedzeniu wniosek pruski  osobnej komisyi  p r z e k a ­
zany  będzie.

Na posiedzeniu izby deputowanych w Florencyi  z dnia 18go 
b. m. minis ter  skarbu oświadczył ,  że  z a t r w aż a j ą ce  wieści  o k r ed y ­
cie włoskim rozs iewane są p rzez  obcych nieprzyjaciół  Wło ch  i przez 
W ł o c h ó w  niegodnych.  Minister  zaprzecza,  żeby rząd miał  zamiar  
nadać banknotom kurs  p rzymusowy,  p rocenta w cze rw cu  pła tne po­
k ry te  są zwykłemi  ś rodkami .  Rząd ścigać będzie tych,  co po twar -  
cze wieści  rozgłaszają .

Jo u rn a l  de St. Pelersbourg  ogłos i ł  naslepojącą depesze z Jass 
z dnia 16. kwietnia:  W c zo r a j  t łumy ludu towarzyszy ły  metropol i ­
cie, żądając separacyi .  Jazda  nata r ł a  na lud z pałaszem w ręku ,  
me t ropol i ta  j e s t  ciężko raniony.  Konzulowie zebral i  się u konzula 
p r u sk ie g o ;  wysłannik  r ządu oznajmia,  ze zaburzenie st łumione zo ­
stało,  podżegać miał do niego książę Moroussi,  Co jes t  fałszem.  
Rząd s t a ra  się nadać ruchowi  barwę  rosyjską.  Uwięziono w szy s t ­
kich tych,  co ich o sympatye dla Rosyi posądzają.

Do „ Inde p .“ piszą z Konstantynopola,  że delegowani  rządu 
rumuńskiego doznali  bardzo dobrego przyjęcia u ministra spraw 
zew nę t rzny ch ,  byli t a k że  przyjmowani  przez Wielkiego W e z y r a  i 
mają mieć audyencyę u Sul taua .  Przyczyną tego  dobrego p rzy ję ­
cia ma być,  że deputowani  rumuńscy  przedstawil i  Porc ie  go towość  
do bezpośredniego porozumienia między Bortą a Księstwami z wy­
łączen iem mocars tw  o p i e kuń cz ych ; przezco Por la  uniknęłaby presyi,  
j a k ą  1e mocarstwa wywierają na nią przy każdej  sposobności .  Jeżeli  
zasada  zwie rzchn ic twa ma być utrzymana,  Rumuni  chcieliby upo­
rządk owa ć  swoje sprawy  wewnę t rzne  w sposób ich życzeniom od­
powiedni ,  nie dopuszczając,  aby zagranica p rzeszkadzała  im w ich 
Usiłowaniach dojścia do t rwałe j ,  pomyślnej sytuacyi .  P rawo  p o ś r e ­
dnictwa zagwar an to wa ne  t r ak ta t ami ,  odnosi s ;„ tylko do tego wy­
padku,  gdyby moralne znaczenie Por ly  okazsło się n iedosta teczne,  
lub gdyby P o r t a  uznała za potrzebne wezwać zagran icę na pomoc.

ioaarchia Anstryacka.
S i e d m d z i e s t ą t e  t r z e c i e  p o s i ę d z e n i t ;  f § e j m i i  k r a ­

j o w e g o  d n i a  2 0 .  k w i ^ i n i a  i s s t j .
Marsza łek  k ra j ow y x. Leon Hajd eh'1 zagai ł  posiedzenie o g o ­

dzinie l i y 4 przed południem.  Obecnych posłów było 134. Ze s t rony 
Rządu  : c. k komisarz r ządowy,  r adzca dworu  pan Possinger.

Po odczytaniu i przyjęciu protokołu ostatniego posiedzenia 
Uwiadomiono  Izbę że p. Bilewi.cz olrżyniał  od Marszalka  k r a jo ­
wego urlop na 6 dni, zaś poseł  ks. MogUoicki  s łabością usprawie ­
dliwił swoja  nieobecność.  Odczytano potem dalszy ciąg pe t yc j i
^nies ionych* do Sejmu od nr.  2633 do 2691.

Z  p o r z ą d k u  dz i enne go  p r z y s t ą p i0110 do d y s k u s j i  nad podzi a -  
em t e r y t o r y a l u y m  k ra ju .

H r .  A lfred  Potocki  p r z e d k ł a d a  imieni em komisyi  w n io se k  co 
o pod z i a łu  obwodu  R r z e ż a ó s k i e g o .  W e d ł u g  p r o j e k tu  komisyi  po -  
z ie l ony być  m a ob w ód  B rz e ż a ń s k i  na cz t e ry  pow ia t y  z s i edz iba  

w Brzeżanach,  w Bó b rc e ,  Ro ha tyn i e  i Podhaj cach .
P. Hubicki  zw ra ca  u w a g ę  na to,  że " ’ed łu g  p ro j ek tu  kom isy i  

po wia t  P r z em y ś l ań s k i  na l eżący  do tychcz as  do o b w o d u  B r z e ż a ń s k i e -  
g °  ma być p r z ydz i e lon y  do o bw od u  Z ł o t o w s k i e g o .  Mó wc a  u p a ­
k u j e  w t e m  n i e s to s ow noś ć ,  ile że  t ym sposobem obwód  Z ło cz o w sk i  

a e żący  i t a k  do n a j ro z l e g l e j s zy ch  w k ra ju ,  mia łby  b yć  j e s z c z e  
M  ek sz on y  gdy  p r z ec iw n i e  obwód  B rz eż a ńs k i  n i e ró wn ie  mnie j s zy0 li rj. - i’ l * e c iw im .    .
ażeh oczo 'vsk,®S° i ma być jeszcze  zmniejszony.  Wnos i  przeto 
fcańskieg°Wiat Zcm^ * ailsk> zos ta ł  przydzielony do obwodu Brze -

Sp raw oz daw ca  hr.  A lfre d  Potock i  sądzi  iż stosownem będzie 
żeby ten wniosek wzięty był  pod ro zp ra w y przy naradach nad po­
działem te ry to rya luym obwodu Z ł o c z o w s k i g g o ; z czem się zgad za  
p.  Hubicki .

P.  S ze l isk i  wnosi po pr aw kę ,  ażeby powiat  Podhajecki  r o z ­
dzielić częścią  do powiatu Brzeżańsk iego  a częścią do Buczackiego,  
a obwod Brzeżański  podziel ić na 4  powia ty:  w Brzeżanach,  Bóbrce ,  
Roha tynie i P rzemyślanach.

Po pra wk a  p. Szeliskiego  nie zos tał a dosta tecznie poparta.
P.  Krzeczunowicz  zgadza jąc  się z p ro jek tem komisyi co do 

podziału na 4 powiaty^ wnosi  poprawkę ażeby siedziba powiatu z a ­
miast  w Rohatynie umieszczona była w Bursztynie  jako miasteczku 
ważniej szem pod wzg lędem położenia.

P rzec iw  tej poprawce  przemawia ją  pp. Grocholski  i Bocheń­
s k i , a w końcu hr.  A lfred  Potock i , poczem popraw ka  p. Krzeczu-
nowicza została uchylona a wniosek komis j i  przyję to .

P.  Czajkowski  p rzedk łada  projekt  komisyi  co do podziału 
obwodu Czortkowskiego.  Komisya proponuje cz te ry  powiaty z s ie­
dz ibą :  w Zaleszczykach,  w Ska le ,  w Husiatynie i Czo r t kow ic .

P. Dwoliński  wnos i  p o p r a w k ę  ażeby s i edz iba  u r z ę d u  po w ia ­
t o w e g o  nie była w Skale l ecz  w B or s zcz ew  i<*.

P. Grocholski  s tawia poprawkę,  ażeby w obwodzie  Cz o r t ko -  
wskim było cztery pow ia ł y :  Husintyn,  Cz or t ków ,  Zaleszczyk i  i 
Bnczacz.

P. Uorysikiewicz  popie ra jąc  p. Grocholskiego s t a w ia  po pra ­
wkę ażeby siedziba urzędu  powiatowego zamiast  w Husia tynie była 
w Kopeczyńcach.

P. Geringer  p rzemawia za siedzibą urzędu powiatowego  w B o r -  
szczowie.  Ks. Naumowicz  oświadcza się również  za Borszczowem 
i popiera za razem wniosek p. Grocholskiego co do przy łączen ia  
Bucząc /  a do obwodu Cz or tko  wskiego.  Fs.  Ku ry ł  owicz  przemawia 
również za Buczaezcm.

Po przemówieniu sp rawo zda wcy  !>• Czajkowskiego  za  wnios­
kiem komisyi  p rzystąpiono do g ł o s o w a n i a .  Poprawki pp. G roc ho l ­
skiego i Borysikiewieza  zostały  uchylone.  Popra wka  p. Dwoliń-  
skiego  o ustanowienie siedziby urzędu powiatowego w Borszczowie  
przy ję ta  zos tał a  przy imiennem głosowaniu większośc ią  73 g łosów 
przeciw 43 Poczem wniosek komisyi z  p rzy ję tą  po p ra w k ą  p. 
Dwolińskiego zos tał  p rzyję ty .  S tauę ło  wiec,  że obwód Czor tkowsk i  
obejmować ma cz tery  powiaty z s i e d z i b ą : Zaleszczyki ,  Borszczów,  
Hu siaty n i Czor tków.

O godzinie 2ej po południu p r z e rw a ł  Marszałek k ra jowy po­
siedzenie na dwie godzin.

O godzinie 4 l/a o twar to  na nowo posiedzenie.
P. L a sko w sk i  p rzed łożył  w imieniu komisyi nas tępujący wnio­

sek co do podziału obwodu Kołomj ' jskiego.  Obwód Kołomyjski  
obejmować ma zamiast  do tychczasowych 9 powiatów,  cz te ry  po­
wiaty z siedzibą:  Kołomyja,  Horodenka ,  Snia lyn i Kuty.  S pra wo ­
zdawca zwraca  uwagę na to,  że  komisya co do t r ze ch  powiatów 
poszła za p rojek tem rządowym i tylko zamiast  Kossowa proponuje 
Kuty za s iedzibę powiatu.

P. L a w ro w sk i  s tawia poprawkę  , ażeby  stosownie do p ro ­
jektu r ządowego urząd powia towy miał  siedzibę w  Kossowie z a ­
miast  w Kutacli .  Na poparcie swego  wniosku przytacza mówca,  
że Kossów leży w środku powiatu,  że cz te ry  drogi się tam scho­
dzą i rząd uwzględniając dogodność dla ludności p rzeznaczy ł  
w swoim projekc ie  Kossów na siedzibę powiatu.

Hr.  Gołejewski  wniósł  p op raw kę  ażeby dawni ' jeże powia ty  
Ober tyński  i Peczyniżyński  połączono do powiatu Kolomyjskiego.  a 
Horodenkę  zeby przyłączouo  do Gwoźdzca .  thsś s iedzibą u rzęd u  
powiatowego  żeby zamiast  H oro de nk i  był  Gwoździec.

Po p ra w kę  p. Ławrowskiego  popierają pP* K-owbasiuk, Lep-  
Icaluk) Landesberger.  Za wnioskiem komisyi p rzemawia ją  pp,  Agop- 
sow icz , Grocholski  i sp r awozdawca  p. Laskowski.

P rz y  głosowaniu poprawka  hr .  Golc]ewskiego zos ta ł a  uc h y ­
lona,  p op raw ka  zaś p. Ławrowskiego  została przyjęta,  Poczem 
wniosek komisyi z poprawką p. Ł a w r o w s k i e g o  zo s t a ł  przyję ty .

P. Zyblikiew icz  p rzed łożył  projekt  komisyi  eo do podziału 
obwodu  Krakowsk iego .  Komisya proponuje zgodnie  z p rojektem 
rządowym 5 powiatów z siedzibą:  Kraków,  Chrzanów,  Wiel i czka ,  
Bochnia i Brzesko.

Wniosek komisyi bez  dyskusyi  został przy ję ty .
P. L a sko w sk i  przedłożył  nas tępnie wnioski  komisyi co do 

podziału obwodu Lwowskiego i Przemysk iego.  W  Lwowskim ob­
wodzie proponuje komisya zgodnie z  p ro jek tem rządowym dwa p o ­
wiaty z s iedzibą we Lwowie 1 w Gródku ,  a w obwodzie P rz e ­
myskim również zgodnie ż p ro jek tem rządowym 3 powiaty z s e- 
dzibą w Przemyślu,  w Ja ros ł awiu  i w Mościskach.  Podzia ł  oby­
dwóch tych obwodów przy ję ła  I zba bez dyskusyi  według wniosku 
komisyi.



Hr.  A lfred  Potocki  p rzedk łada  projekt  ko mi s j i  eo do po­
działu obwodu  Rzeszowsk iego.  Komisja  proponuje zgodnie z p r o ­
j ektem rządowym pięć powiatów z siedzibą:  Rzeszów' ,  Kolbuszowa,  
T a r n o b r z e g ,  Ulanów i Łań cu t .

P.  Kobylarz  wnosi poprawkę,  ażeby  zamiast  Ulanowa p r z e ­
znaczono Nisko na siedzibę powiatu.

P r z y  g łosowaniu poprawka p.  Kobylarza  został a  p rzy ję ta  i 
z t ą  p o p r a w k ą  przyję to wniosek komisy i.

P.  L a s k o w s k i  przeds tawi ł  potem wniosek korhisyi co do po­
działu obwodu Samborskiego .  Komisya proponuje 5 powiatów z sie­
dz i bą :  Sambor ,  S ta remias to ,  Turka ,  Drohobycz i Rudki .  Wniosek 
komisyi  różni  się tylko w tern od p ro jektu  r ządowego,  że zamiast  
Ko mar na  proponuje Rudki na siedzibę pow'iatu.

P. Ł a w ro to sk i  wnosi poprawkę ,  ażeby s tosownie do p rojektu  
r zą do we go  Izba oświadczyła się za Komarnem w miejsce Rudek,  
j a k o  za s iedzibą powiafu.

Za wniosk iem komisyi przemawial i  pp. L u d w ik  S k r z y ń sk i  i 
Szem elow sk i , tudzież sprawozdawca .  Poczcm poprawka  p. Ł a w -  
rowskiego  zos ta ł a  uchylona,  a wniosek komisyi  przyję to .

Dalej  p rzed łożył  p. L a sk o w sk i  wniosek komisyi co do p o ­
działu obwodu Sanockiego.  Komisya p roponuje 5 powiatów z s ie­
dzibą:  Sanok ,  Lisko,  Us t rzyk i ,  Brzozów i Krosno.  Wnio sek  komisyi 
ró żn i  się ®d projektu r zą do we g o  tylko w tern, że zamiast  Dobrn-  
mila proponuje Us t rzyki  na siedzibę powiatu.  J ) o  wniosku komisyi 
s t a w io n o  następujące pep ra wki :

P.  L u d w ik  S k r z y ń sk i  wnosi ,  żeby siedziba powiatu zamiast  
w Ust rzykach była w Ri rczy.

P. K o z ło w sk i  proponuje u tworzen ie  szós tego powiatu z s ie­
dzibą w Dobromilu.

Ks.  Ginilewicz  p roponuje na siedzibę powiatu Bal igród z a ­
miast  L iska .

P.  P u d ło  proponuje na s iedzibę powiatu Duklę zamias t  Krosna.
Po  dłuższej  dyskusyi  sp rawozdawca p rze mów i ł  za wnioskiem 

komisyi ,  oświadczając oraz ,  iż komisya zgodz iłaby sic na to,  by 
cześć  północną powiatu R i reck iego  i Dobromilskiego przy łączono do 
obwodu Przemyskiego .

Przys tąp iono  potem do glosowania.  P op ra w ki  pp. K oz ł ow ­
skiego,  ks .  Gini lcwicza i Pudła  zostały  uchylone,  popraw'ka p. L u ­
dwika Sk rzyńsk iego  został a  przyję ta .

Wr końcu  wniosek komisyi z poprawką p. Lud wika  S k r z y ń ­
skiego zo s ta ł  przyję ty .

Pos iedzenie  zamknięto o godz.  7cj.  wieczór.  P rzysz łe  pos ie­
dzenie w sobotę o godzinie 10. rano.  P o rz ąd e k  dz ienny:  Dalszy 
ci ąg obrad nad t e ry l o rya lnym podziałem kraju.  Sprawozdanie  k o ­
misy! o k o n k u r e n c j i  kościelnej  i szkolnej ,  i o zabezpieczeniu b u ­
dynków kościelnych od ognia.

W i e d e ń , 19. kwietnia.  ( Nowiny dworu. —  W iadomości  
bieżące.)  Najj .  Pan  odbierał  wczora j  p rzedpołudniem r e l a c j e  pa ­
nów mini s t rów i p rzy jm owa ł  kilku wysokich wojskowych,  a miedzy 
tymi  Księcia  Wid i sc hg rae tz a ,  k tóry p r zedwczora j  p rzybył  tu z P ragi .  
O godz.  11. Najj.  Pan p rzy jm owa ł  pp. mini s t rów hr.  Mensdorffa,  
h r .  Be lcredi ,  Mąjlalha i hr.  Es te rhazy .  P rz e d w c z o ra j  o godzinie 4. 
po południu i wczora j  o godz.  12. w południe odbyła się rada mi- 
n i s t e ryalna  pod p rezydencyą Najj.  Pana a udziałem wszystkich  pp. 
ministrów'  i kanclerzy  nadwornych .  Dziś p rzedpołudniem Najj.  Pan 
będzie udzielał  audyeneye powszechne.

Do „Pes t .  L i . “ donoszą z P l a t t e n s e e , że Najj .  Pani ma przybyć 
9.  maja do Balaton Etired gdzie już zamówiono mieszkania dla wielu 
osób z a r y s t o k r a c j i .  Na przyjęcie  Najj .  Pani  robią wielkie p rz y ­
go towania .  D y r e k c j a  kolei  u rząd za  w Siolok wspaniałą salę,  z tej 
s tacyi  bowiem Najj .  Pani  wsiądzie na parowiec Kisfalndy.

W  c z o r a j  p o s ła n e  zostało do P e te r s b u r g a  pismo g ra tu lacyjne 
z powodu ocalenia Cesarza  Z Londynu  p rzybył  wczoraj  ko ry e r  
nadz wy cz a jn y  z depeszami.  Poseł  b razy l sk i  udaje się do Kar l s ­
badu na kuracye .

W e rL u n k i  do mexykańsk iego korpusu ochotników odbywaja się 
ba rdzo  pomyślnie i spodziewać się należy,  że liczba po trzebna  
w k ró tc e  będzie uzupełniona.  W  okręgu Wiedn ia  zwerbowano  już 
p r ze sz ł o  5(,'() ludzi.  W er bun k i  odbywają się “ ‘' t y lko  w s to ł e c z ­
nych mias tach k ra j ów  koronnych  lecz o raz  we Wszystkich o k r ę ­
gac h  as en te ru n kó w yc h  cesa r s twa  z wyjątk iem Włoch.  Wiedeń i 
Praga,  do s ta rczy ły  najwięcej  ochotników.

P e s z t ,  18. kwietnia.  „ N a p lo 11 zaprzecza jąc  korespondcncyi  
peszteńskiej ,  donosi ,  że komi tet  komisyi sześćdziesięciu siedmiu nie 
p r opo no wa ł ,  ażeby komisya wtenczas dopiero "c h od z i ł a  w szcz e ­
gółowe obrady co do sp ra w  wspó lnych ,  j ak  między rządem a se j ­
mem co do zasad zgoda nastąpi .  Komite t  i owszem proponował  
ażeby  najprzód pos tanowiono,  czyli komisya uważa za właściwe 
p rzystąpić  do wypracowania  szczegó łowego  projektu lub też ocz e ­
k i w a ć  zgody co do zasad.  Niepra wdą  też  j e s t  że komisya sz eść ­
dziesięciu siedmiu we ś rodę p ie rwsze  pos iedzenie  mieć będzie.

Czynności sejmów krajowych.
P e S ® t ł  18. kwietnia.  Na dzisiojszem posiedzniu izby de ­

pu towanych  pod p rezydencyą  S zc n t iw a n ie g o , ogłoszono rezul ta t  
wyboru cz łon ków  siedmiogrodzkich komis j i  67iu- W y b r a n i  zostal i :  
H r .  WTolfgang Be tblen,  Karol  Zeyk ,  h r .  E m e r y k  Miko, hr .  Go t lh a rd t  
Kun,  hr .  J ó z e f  Beflen,  baron Gabryel  Kemeny, ,  Grzegorz Simay,  
Karo l  To rma ,  F r y d e r y k  Fehdenfeld,  Jan Geezo ,  Andrzej  Z imm er -  
mstnn, L u d w ik  Tisza.

Następnie odczytano re sk ry p t  właściwego komitetu sztulwei -  
senhnrskiego.  wzywający  izbę do wzięcia udziału w odsłonięciei mo­
numentu Yersmar tego .  Na wniosek Somsieza postanowiono,  dele­
gować  pod przewodnic twem drugiego wiceprezesa Karo la  Zeyk a  
tych członków izby,  co zechcą wziąść udział  w' odsłonięciu monu ­
mentu.

I T i o r e n e y f t * 16. kwietnia.  Minister  ska rbu  z łoży ł  w izbie 
deputowanych  w n i o s e k  z żądaniem upoważnienia r ządu do tymcza so­
wego prowadzen ia  budżetu na rok  1866,  aż do os ta tecznego  jego  z a ­
twie rdzen ia .  Komisya do praw f inansowych wysadzono , relacyę 
swoje w k ro tce  z łożyć ma.

H T ś  e s i c y .
t l c r i i n ,  18. kwietnia,  ( Oświadczenie pruskiego  „S ta a ts - 

anzeigerau. —  Ostatnia depesza p ru ska .)  „ S ta a t s an ze ig e r 11 zamie ­
ścił  oświadczenie nas tępujące:

R e d a k c j a  „S ta a t s an ze ig e ra“ upoważn iona  zos tał a do ośw iad­
cz en ia ,  iż mniemana depesza r ządu  au s t r y a ck i eg o , zrana  dnia 9go 
kwietnia  wysłana,  lub druga depesza aus tryacka  do rządu p ruskie­
go wcale nie egzystuje.  Wszystkie  kombinac je  i ko nse kw en c j e ,  
odnoszące się do bytu drugiej tej dep eszy ,  j akoby  w tonie więcej 
pokojowym z redagowane j ,  są zatem pozbawione wszelkiej  podstawy.  
Na depeszę aus t ryacka z dnia 7. b. rn. odeszła dnia 15. b. m. od­
powiedź w depeszy pruskiej  do bar .  W e r th e r a  wystosowane j .w

„Na t io na l -Z e i tun ga ogłosi ła t e ks t  powyższe j  odpowiedzi  p ru ­
skiej .  T r e ś ć  odpowiedzi  j e s t  nas tępująca :

Hr.  Bi smark  ćo do formy depeszy aust ryack iej  robi  uwagę  iż 
z formy tej nie można się spodziewać zamia rów pojednawczych .

Co do ej* 1 u depeszy,  zwalenia na pos tępowanie  P rus  obaw 
zakłócenia  pokoju,  p. Bi smark ut rzymuje iż p rawie  nigdy akta po­
l i tyczne tak wielkiego znaczenia nie op ie ra ły  się na sz tucznem 
spojeniu hypotez  i wieści.

P.  B i smark  ubolewa że depesza aus t rya cka  wspomina o oso-  
bistem wyrażeniu się jego,  k tóre z ust  do ust  powta rzane  stało się 
nader  n iedokładnem ; protestu je przeciwko temu jakoby daną wła­
śnie odpowiedź u rzędową  uzna ł  był jednocześn ie  j ako  żadnego zn a ­
czenia nie mającą.  Takowe  spojenie hypotez i pogłosek nie może 
mieć innego celu jeno motywowanie  p rzygo towań  Aust ryi  w g r o ź ­
nych zamiarach.

Oświadczenie w de p e sz y_ austryackiej ,  że nie wydano żadnych 
ro zporządzeń  do p rzygo towania wielkiej wojny ,  wyrażen ie  „żadne  
znaczniejsze ko n ce n t ra c je  w o j s k 11, „żadne niezwykłe zakupno kon i11, 
„żadne powoływanie  pod bron nrlopników w większym za kr es ie 11 są 
to wyrażenia e l as tyczne ,  nieoznaczonej doniosłości .  Bl iższe infor-  
macye p rzec ię t e  zos ta ły ,  gdy* dziennikom aus t ryackim zakazane  
zos ta ło  podawanie w ojs ko w yc h  wiadomości.

„Odwołu je  s i ę11, mówi p. B i smark ,  „do dis lokacyi  wojska,  
przez  hr .  Mensdori la  p rzyznanej ,  a r aczej  do zwrócen ia  ku powia­
tom naszej  granicy  przyległy®*' , znaczniejszych sił woj skowych ,  
gdzie wojska te znajdują środki  wzmocnienia.  p’a |jta t ak p rzyznane  
mini s t er  aus t ryacki  niemoże policzyć <lo r zędu z łudzenia z m y s ł ó w / 1 

„W obce laktów- t a ko w y 0*1 czekaliśmy z naszej  s t rony  c z t e r ­
naście dni, zanim wydaliśmy ‘̂ p o r z ą d z e n i a  mające cechę czysto 
obronną.  O cofnięciu rozporządzeń a n s t r y a c k i c b , o zaniechaniu 
przygotowań wojennych,  w depeszy aus t ryackiej  nie ma ani s łowa.  
Hr .  Mcnsdorf f  cofniecie wiec rozporządzeń  uważać musi jako zby­
teczne,  jak skoro Cesarz słowem swojem za ręczy ł ,  że Aus trya  
o zaczepce nie myśli. Z tąd wynika hr .  Mensdorf f  u t r zymać  
chce rozporządzenia  wojenne,  mniej lub wjecej zna czn e .“

„Od Prus  zaś żądają,  ażeby obok wyraźnych s łów Kró la  cof­
nęły rozporządzenia- ,  wywoła"'* rozporządzeniami  Austryi .  P rusy  
nie ku w szystkim st ronom wysłały ‘ o/.kaz mobi l i zowaunia , a czę­
ściowe ś rodki  ost rożności ,  za i ządzone w obec p rzygo towań  au-  
s t ryack ich ,  nic mogą być zniesione,  dopóki t r w a j ą  p rzyczyny,  co je 
w y w o ł a ł y / 1

„R ze cz ą  więc jest r ządu cesarskiego,  wziąść  inieyatywę w cof­
nięciu dislokacyi i podobnych ś rodków k tó re  sama p rzyznała ,  a za ­
tem przywróc ić  s tatus quo ante , jeżeli sobie życzy  ażeby oświad­
czenia dano z naszej  s t rony  p ‘’z f prowmizone zos ta ły  w fak tycznych  
s t o s u n k a c h /1

Na rozkaz  Kró la  hr.  B l imark  prosi  barona W e r t h e r a  ażeby 
odpowiedź tę dał  na ż ą d a n i e  w depeszy aus t ryackiej  z dnia 7go 
kwietnia wyrażone.

(B er liń ska  rP rovinz ia l  Correspondenza o wniosku pruskim  
na sejmie n iem ieck im ) p ro c .  Corresp. pisze co nas tępuje:

„Reforma  kon s ty tu c j i  związkowej ,  a mianowicie organizacyi  
wojskowej  związku kon ieczny1" j e s t  postulatem wew nę t rzn e j  i z e ­
wnęt rznej  polityki Prus.  Długoletni  spór  w Prusicch powstał  g ł ó ­
wnie z powodu cięża rów wojskowych,  j akie  ponosi lud pruski .  Cię­
ża ry  te w ostatnim czasie zwiększyć się j e szcze  musiały,  gdy^ 
Prusy  nie tylko siebie, *ecz ‘ Niemiec północnych bronić muszą.  
Dla całej  więc polityki P rus  r zeczą j e s t  wielce ważna,  ażeby w sku-  
t ek r elormy związkowej  wyrównane zos tały ci ężary mil i tarne P m 9 
naprzeciw Niemiec,  tym sposobem złagodz i łby  sie spór  wewnel rzny 
w samych P r u s i e c h / 1

Dalej pisze taż sama Provinz. Corresp,'. Odpowiedź prusk* 
z dnia 15go b. m. zakończy na t e raz spór  pis i emny z Aust ryą,  A» '
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s t rya  tym tylko sposobem mogłaby dać r ękojmie pokoju,  gdyby z a ­
pewnien ia  swoje u twie rdz i ł a  p ie rwszym krok iem de facto.  O dw oł a ­
nie się do zw ią zku  niemieckiego ze s t rony Anstryi  pewno nie na ­
stąpi ,  p rzewi dz ieć  bowiem można,  iż pozos ta łoby bez skutku .  Zw ią ­
ze k  niemiecki mógłby wpłynąć na zagndzenie  sporu z A us t ryą  j e ­
dynie p rzez  sz cze re  zajęcie się wnioskiem pruskim.  Na t e raz  zdaje  
się , iż us i łowania  n iek tórych  dyplomatów pańs tw pomniejszych 
w celu zapobieżeniu temu będą  b ę z s k u t e c z n e ; zdaje się,  iż w iększa 
cześć r zą dó w  g łosować  będzie za  poprzednią obradą nad p rojek tem 
w ko misy i specyalnej .  Mniemanie,  jakoby rząd pruski  z wuioskiem 
swym nie na se ryo wystąpi ł ,  zaprzeczone  będzie p rzysz łem postę­
powaniem rządu  prusk iego,  w sposób żadnej  wątpl iwości  nie dopu­
szczający.

Królestwo Polskie-
„Dziennik  W a r s z a w s k i  pisze : W i e ś ć  ot rzymana  wczora j  o 

eudownem ocaleniu osoby Naj j aśniejszego Pana  i o zbrodniczym z a ­
machu na Jego najdroższe dla poddanych życie,  napełni ła radością 
i p rze ję ła  zg rozą  serca mieszkańców Wa rs za wy .  Ws zy sc y  też 
dzisiaj,  wojskowi  i cywilni ,  R o s ja n ie  i Polacy,  hcz różnicy'  wieku,  
płci  i wyznan ia ,  zapr ;gnę! i  z łożyć dzięki  Wszechmocnemu Bogu za 
o c a le n ie 'd r o g ic h  dni Ojca Monarchy i ‘ zanieść modły za pomyślność 
Jego.  —  W  praw csław nym soborze  Śv ietcj  T ró jcy ,  gdzie po li- 
lurgi i ,  od praw i ł  dziękczynne nabożeństwo  najprzewielebniejszy a r c y ­
biskup warsza ws k i  i i ovt ogicorgicwski ,  Joanicyusz,  w obce p r z e d ­
s tawiciel i  w ładz  wojskowych i cywilnych,  konzulow zagran icznych  
i wszys tk ich,  k tó rzy  do soboru p rzeci snąć się mogli j a k  r ó w ­
nież we wszys tk ich kośc iołach innych wyznan i domach modl i twy,  
począwszy  od katedry św. Jana,  gdzie ks. p ra ła t  Zwoliński  odpra­
wi ł  nabożeńs two  n roczyste —  zebra ły  się t łumy se rdecznie w z r u ­
szone,  k tó ry ch  n u r y  świątyń objąć u sobie nie mogły.  Ws zędz ie ,  
ze wszys tkich  piersi  wybiegała jedna,  go rąca  modli twa —  do Boga 
za ocalenie Monarchy.

Świetnai  go rąco  se rdeczna  man ifes t acja ,  wyraża jąca  wybuch 
miłości  wiernopoddańcze j  do osoby Naj j aśniejszego Pana,  ocalonej  
t ak  cudownie przez opa t rzność od morderczego zamachu,  miała 
miejsce wczoraj ,  w czasie widowiska w wielkim teat rze .  Je szc ze  
p rzed rozpoczęc iem uwer tu ry,  poprzedzającej  o p e r ę ,  publ iczność 
p ragnąca  wyrazić swą radość ,  zażądała  odśpiewania hymnu na ro ­
dowego,  k tó ry t eż  zebrani  na scenie artyści  włoscy,  oraz  chóry i 
znajdujący się w t e a t r ze  ar tyści  miejscowej  opery,  wykonali  p rzy  
j a śnie jącej  cyfrze Najdostojniej szego Monarchy,  E n tu z j a z m  publicz­
ności objawi ł  się w g łośnym,  z wszys tk ich piersi  wyhiegłym okrzyku  
, . h u r a ! “ i nie mógł  sic ukoić  aż gdy po t r zecim akcie opery,  na 
ponowione a pow sze dn ie  żą dan ie ,  powtórzono znowu l enże  sam 
hymn na rodowy „Boży  Cesarza ch ro ń , “ wśród ogólnego i s e rd e cz ­
nego zapału wszyskich napełnia jących sale s łuchaczy.

Iloisya.
( P rzy łączen ie  się  całej parafii katolickiej do kościoła pra-  

prawoslatcnego.j  „Mosk.  W i e d . “ piszą z W i ln a :  „ W  niedzielę,  
dnia 20.  marca,  w Podbredz ie ,  w powiecie wileńskim,  po odpr a ­
wieniu mszy,  ksiądz wszed ł  na ambonę? 1 do zgromadzonych  l icz­
nie paraf jan miał  kazanie,  w k lórem " j B i ż y w s z y  w kró tkośc i  hi -  
s to ryę  kościoła cb rześc iańskiego od Chrystusa Pana do naszych 
czasów,  w konkluzyi  r ze k ł ,  że jedyny,  święty,  powszechny kościół  
j e s t  p rawos ławny ,  do k tó rego też  on się p rzy łącza,  wzywając pa ­
rafjan swoich,  aby kto z nich tego żyezy, poszedł  za jego p rzy ­
kładem.  W  poinienionym miasteczku,  j es,/-cze w lutym , zaczęto 
p rzechodzić  na p rawos ławie ,  i dziś tam je s t  1300 osób tego wy­
gnania.  Ksiądz ten p rzyby ł  do Wilna,  i tu w- k laszto rze  ś. T ró jcy ,  
25.  marca,  p rzy jąwszy  obrządek  p rawosławny,  odprawił  nabożeń­
stwo wielkanocne w byłym swoim kościele,  obecnie ce rkwi  p r aw o ­
sławnej ,  k tóre j  pozos ta ł  on proboszczem.  Połączenie to nastąpi ło 
dobrowolnie,  s zcze rze  i bezinteresownie-

Księstwa Naddiiiiąjskie.
B u k a r e s z t ,  14. kwietnia.  ( P ro^^anuicya rządu nurodo- 

l(}ego.) Namies tn ic two  książece w proklamaeyi  do [ tumanów wy­
danej,  zaleci ło im wybór  księcia Karola Ludwika  Hohenzol le rn na 
p rzysz łego  regenta  Bumunii .  W  p r o k l am ac j i  tej namies tnictwo po- 
^ l a d a  miedzy inneini:  Gdy j e dn ak  e l ek t  w dn u 11. (23 .}  lutego 
obrany u rzędownie  oświadczył ,  iż wyboru dla wzg lędów familijnych 
Przyjąć nie może,  prze to upoważnieni  wolą ludu, powodowani  obo­
wiązkiem pows t rzymania in t r yg  i m ach in ac j i ,  dążących do s t lumic-  
111 ;i_ naszej  narodowości ,  pewni z resztą ,  Ke razem wola narodu 
uwieńczona zos tanie najzupełniejszym skutkiem , proponujemy na 

siecią Rumunii  księcia Karola Ludwika Hohenzol lern,  k tóry pano­
wać będzie pod imieniem Karola I.

Rumuni !  Niezachwiane wasze pos t anowien i e  być  s i lnym n a r o-  
ein , dośw iad cze n i e ,  j a k i e  nabyl i śc ie  t y lole tniemi  c i e r p i e n i a m i ,  o t c h ł a ń ,  

° k , o r .eJ nas  oddal i ł  a k t  z dn. 1 L  ( 2 3.J lutego,  a u  k t ó r a  nas  
“ “ “p rzy j a c i e l e  “ asi kon i ecz n i e  w t r ą c i ć  clicą,  w s z y s t k o  t o  u t w i e r d z a  

as w wie r z e ,  i ż  j e dn om y ś l n i e  da c i e  k or ono  k s i ę c i u  K a r o l o w i  I. i 
Don ^"i- ®I’° S0^ei“ dopni ec i e  t eg o ,  i ż  w ki lku d n i a c h  cała E u r o p a  
P°dz ie lua !  n a s z :  Niech  * j j e R u m un i a  jedna i n i e -

PostpnGłOS? Wanie Powszechue rozpoczęło  s i ę  j u ż  w  B u k a r e s z c i e  i 
?puje bez p r ze rwy .  Za 8ac -ć d|)i książę Karol  L u d w i k  Hohen­

zol lern wybrany będzie w całym kraju księciem Rumunii .  Lud.  co 
głosuje i  koronę księciu Karo lowi  Ludwikowi  ofiaruje,  p rzed ki l ­
koma j e szcze  dniami nic o tem nie wiedział,  że ży je książę jaki  
tego imienia, zdaje się nawet ,  iż namiestnictwo i r7a(j nJeWie le  
wiedzieli  o domie Hohenzol lern,  ko w proklamaeyi swej  namies tni ­
ctwo twierdzi ,  że Król  pruski  F ry d e ry k  II. z małego ks ię s twa ,  j akie 
mu naród powierzy ł ,  po teżne u two rzy ł  Królestwo.  NTi‘e uleg a też 
żadnej wątpl iwości ,  że  ini eya tywa  do wyboru księcia Hohenzol le rn  
nie wyszła ani z ludu ar.i % r ządu,  impuls do tego wyb oru  dała 
zagranica,  mianowicie P r u s y  i Włoch y .  Zdaje się, iż p. Bra t i ano .  
k tóry nie dawno z Paryża  powróc i ł ,  r zecz ten ukar tował z posłami 
pruskim i włoskim.  Pewną t eż  j e s t  r zeczą,  że książę Karol  L u d w ik  
przyjmie ofiarowaną mu koronę nie czekając nawet na p r z y z w o ­
lenie mocars tw  e u r op e j s k ic h ; czyli zaś k tó re  z mocarstw nie będzie 
się sprzeciwiać wyborowi  księcia Hohenzol lern,  tego dziś j e sz c ze  
wiedzieć  nie można.  Myli łby się jednak kto sądząc,  żc p. Bi smark 
wyborem tegoż Księcia coś wielkiego zyskał  ze względu na obecne 
za ta rg i  między Prusami  a Aust ryą .  Wzmocnien ie  elementu niemiec­
kiego w Księstwach Nadduna jsk ich,  k tóreby było skutkiem wyboru 
ks iążęeia niemieckiego,  będzie dla Austryi  a zwłaszcza  dla handlu 
j e j  nader  pożądanem. Nie ulega zaś żadnej  wątpl iwości ,  że na 
p rzypadek  wojny z Prusami ,  Mofdo-Wołnehy  w obecnem położeniu’ 
niebezpiecznemi  być nie mogą.  Wojna między Aus tryą a Prusami,  
j akko lwiekby  wypadła ,  skończy łaby  się za ki lka miesięcy,  jak to 
ł a two  przewidzieć można.  Do norganizowania »a ś Księstw Ńaddu- 
najskieh po trzeba ki lkuletniej  usilności i dobrej  woli,  tak ze strony 
panującego,  j ak  i ze s t rony  narodu.  W  obecnym stanie finansów i 
p rzy  teraźniejszym stanie armii ,  wystarczy łyby dwa pułki  austry-  
aekie —  dla odparcia ewentualnej  zaczepki  ze s t rony  Ks ięs tw Nad­
dunajskich.

•)> f ot !  i f i!?.
(Rozprawy ostateczne w lwowskim e. k. sądzie krajowym.) K r a d z i e ż  

z b o ż a. W stodole dworskiej w Artusowie dostrzegł ekonom w końcu grudnia 
1865 r. snopy zboża bez ktosów; w skutek lego odtąd zostawiał na noc w sto­
dole stróża, lecz dopiero Id. stycznia b. r., gdy sain był na warcie udało sie  
mu schwytać na uczynku w łaściciela gruntu Dinytra B i s z k o z Artassowa, 
30 lat, obr. gr. kat., ojca 4 dzieci, który odcinał kłosy i chował do worka. 
Pokazało się, później, że brakowało kłosów na 4*/* kóp i 13 snopów pszenicy' 
i o '/2 kopy jęczm ienia; szkoda wynosiła 35 z łr ., wycieczki musiały w ięc  być 
dość częste, B. jednak zeznaje, że zakradał się tylko 3 razy. Na rozprawie 
ostatecznej w dniu l7go b. m. skazany został na 1 miesiąc cięż. w ięzienia i 
przyjął wyrok. (Prezyd, radzeń sądu kraj. p. Dzierżyński, oskarżyciel zastępca  
prok. państwa p. L idl).

( K r a d z i e ż . )  Unia 1 7go 1). in. staw ali przed sądem: Stefan S z y m o -  
n o W i c z v. Malutka, 30 lat, obr. gr. kat,, żonaty, włościanin z Don.aszowa, 
już karany za kradzież, Jacko R o z a  w C i u r a  v. Ś w i d e r ,  włościanin  
z Surmaczów ki, 38 lal, stanu wolnego, obr. gr. kat., już 2 razy karany kry­
minalnie za kradzież, Dacko K u ś n i e r c z u k ,  gajowy z Szczepiatyna, 60 lat, 
obr. gr. kat ,  żonaty, Jankiel K e n n e r ,  krawiec z  Bełza, 37 lat, izraelita, oj­
ciec 1 dziecka i Kiwe Mayer H a a s ,  kuśnierz z Bełza, 28 lat, izraelita żo­
naty. W październiku 1803 koło godziny jp . w ieczór karczmarz w W ygodzie, 
w powiecie Uhnowskiin, tudzież jego żona posłyszeli i odejrzany sze lest w zam­
kniętej komorze, ale nie odważyli się  wejść lam, karczinarka jednak poznała 
przez okno Sz.tmonowicza, tudzież po g łow ie  Dacka Maznyka, z których pierw­
szy wraz z Maxymem Feslukiem był po południu w karczmie na wódce, a przy 
odejściu przyglądał s ą  komorze. O północy przyszli do karczmy Maznyk iA n -  
druch Biłowus, pili wódkę, rozmawiali z karczmarzem i karozmarką, a przy 
odejściu rzek ł jeden do drugiego, źe karczmarz zapewne jeszcze nie wie o ni- 
czem. Dopiero za nadejściem dnia karczmarz i jego żona odważyli wejóć 
do komory, którą zastali otwartą 7, komory skradziono suknie wartości 18 złr. 
Podejrzenie podało na 4 włościan wyżej wymienionych a używających złej re ­
putacji, z których jednak Szymonowie/, znikł bez w ieści sprzedawszy skra­
dzione buty. Pożn;ej pr \ trzymany wziął na siebie całą winę, podczas gdy spól- 
nicy wypierali się w szystkiego. Do komory dostał się przez dach- Sz. i R 0za 
popełnili zresztą następujące kradzieże, do których częścią przym ali się , c zę ­
ścią o ich popełnieniu przekonani zostali; Pewnej nocy Pazózierniku 1864 
skradli z zamkniętej szopy we dworze w Ostcbużu litery? wartości 43 zlr., 
w poście 1886 z zamkniętego spichlerza we dworze y  A b lo w ie  skóry i su­
knie wartości !7 złr., w tymże czasie w Oslobużu * mezamkniętej stajni ciele. 
W  nocy pr/.cd ostatnią kradzieżą usiłowali włamać **? do komory w łościań­
skiej w Ostobużu, ale bezskutecznie i skradli tjtko niektóre drobiazgi z ogrodu. 
Loza przyznaje się  nadto do kradzieży 100 zlr. >v S°tow iżnie. Szymonowicz 
jest także obwiniony, że pewnej nocy w maju 1868 skradł z zamkniętej komory 
w  B ełzie rzeczy w artości 9 złr., do czego *>? ,ez i11 *y?-naje. Ićuśniorczyk, który 
w Oslobużu służył p#r/y  dworze z s gajowego, jest “bujjniony, że ukrywał u s ie ­
bie Szjm onow icza i Rozę, którzy nawet miewał' u niego schadzki. Kenner i 
Haas w w ieczór przed kradzieżą wc dworze Gstobużskim ugaszczali obu zło­
dziei, a następnie rzeczy skradzione kupił* od nich za 5 7jr Kenner, do któ­
rego kilku mieszkańców Bełza dało suknie do rohoty, oświadczył po wielkim  
pożarze w dniu 19 maja 1865, żc się " sz js tk o  spaliło, lecz pokazało się pó­
źniej, że tajemnie w js la ł te suknie do sw ego krewnego w Kryslynopolu, gdzie  
też znaleziono część  wartości 30 zł r' Okazani zostali Roza na 3 lat cięż. w ięz. 
prok. prop. 4 I.), Szymonowie/, na lata (prok. prop. 4 1 ), Kuśnierczyk na 
1 miesiąc w ięz. (prok. prop- 6 m iesięcy cięż. w ięz.), Kenner na karę pieniężna 
w kwocie l s o  złr. lub 1 miesiąc aresztu, a nadto za sprzeniew ierzenie na 1 
miesiąc aresztu, Haas na karę pieniężną w kwocie 150 zlr. lub 1 inies- are­
sztu, (prezyd. radzca sądu kraj, p, M ogielnicki, oskarżyciel zast, prok. państ>
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p. B nszak). W szyscy  skazani przyjęli wyroki. Kenner i Haas zdecydowali się  
karę odsiedzieć. Prokuratorya p a ń s t w a  zastrzegła sobie wniesienie reknrso.

(K radzież korali.) W  uzupełnienia naszego doniesienia o ukradzeniu we 
Lwow ie kornli żonie wieśniaka z Jaryezowa, dodajemy, że organom tutejszej 
policyi udało się  nie tylko njąć złodzieja, ale oraz odzyskać korale wariujące 
znacznie w ięcej jak 100 złr.

(P ożary.) B r z e ż a n a c h  na przedmieściu dnia 8go I>. m. w  nocy 
spalił się  dom. Szkoda wynosi 2 0 °  Ogień miał powstać przez nieostrożność.

W  K o p y ś n i ,  w  pow iecie Dobromilskim, dnia 9go b. m. spalił się  dom 
włościański z budynkami gospodarskiemu i narzędziami rolniczem i. Szkoda w y ­
nosi 280 z łr . Przyczyna pożaru jest niewiadoma

W H o s z o w c z y k u .  w powiecie Ustrzyckim dnia 15. b. m. w  nocy spalił 
się  dom włościański. Żona właściciela domu wraz z i  dzieci poniosła śmierć 
w płomieniach. Przyczyna pożaru jest niewiadoma. Szkoda wynosi 418 zir.

IV D e n y s o w i e ,  w powiecie Tarnopolskim, dnia 7go b. m. spaliły  
sie  dwa domy włościańskie z budynkami gospodarskiem i. Przyczyna pożaru jest  

niewiadoma. •

Ostatnia poczta.
P a r y * )  19. kwietnia.  Mocars twa zaproponu ją  Księstwom 

N a d d u n a j s k i m  wybór k ra jowca na hospodara ,  p rowizoryczn ie na 4  
l ub 5  lat .  Doląd fcadnego kandyda ta  nie proponowano,

Bal Frań., do Tułigłów . — Dylewski Mar., do Rolowa, — Niezabitawski lVłod. 
do Uherzee. — Loyyoy Jan, do W iednia.

S p o s t r s e ż e t i i a  t a e t e o r o l o g i c a f i e  w e  L w o w ie .

Dnia 2 0 .  kwietnia 1 8 6 6 .

i Barometr 
| w  m ierz- 

Rura i parys. spro- 
j wadzony do 
1 o* Reaum.

St.pień
ciepła

według
Beauir..

Star. po- 
*,vi etrs a 
w ilgo­
tnego

^ir*rEnek i 

wiałru

siła Stan

atmosfery

7. god. zra.na i 326 33 
2 g .o d .p o p o ł. 326.63  
lO .god.wiecz. 388.01

-+- 1.9 
*+• 6.7
-  4.1

65.1
5

60a8

zachodni
n
55

mi.
n

sł.

mróz
pogoda
pochmurno

H h r  s Ł w o w s k  i.

Dnia 20 kwietnia.

K s i ą ż eJllb O la t- flaunegO  k h iiu ju u iu  m e p r łip u u u » n a u . —  *vsirtZic
Karo l  Hohenzol le rn  zap y ty w ał  r zą du  f rancusk iego,  czy ma przyjąć 
o f i a r ow an ą  mu k or onę ;  r ząd odradz a ł  mu, a Rosy a  sp rzeciwia ła  się 
j e s z c z e  żywiej.

T  W  A  T  R .
D z iś  (p r z e d s ta w , n ie m .) :  n D i n o r a h H, o d e r :  MD i e  W a l l f a h r t

n a c h  I ł l o e r m e I “ , wielka  opera w 5 aktach.

Przyjechali «lo Lwowa.
Dnia 20. kwietnia.

Hotel G eorge: PP. Hr. M ichałowski S!an., z Krakowa. -  Rulikowsk1 
Hen., z W arszawy.

Hotel angielski: Pająezkowski Józef, z P ieczygór.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 20 . kwietnia.

PP. Angyelich Jerzy, c. k. major, do Czerniowic. — Moser Ferd., c. k. 
major, do Drohowyża, — Beer de Beyer, c. k. kapitan, do Kóniggratzu. -

Dukat h o len d ersk i..................
Dukat cesarski ..................
Półimperyał zł. rosyjski • •
Ruhei srebrny rosyjski .

„ papierowy rosyjski ,
T alar praski . . . . - -
Polski kurant i pięciozłotówka 
Galicyj listy zastawne w . a. za fot) zj, 

m. k. za W® z*. 
Galicyjskie obiigacye iademnizacyjne 
5 %  Pożyczka narodowa . • • •
Akoyegal kol. te k a . Karola Ludwika

gotówką towarem
zł. zł. 1 c.

wid. austr. 4 96V , 5 C2
D T) 5 Od V, 5 06

w 8 67V, 8 82 V*
v5 n l 62 ; 66 V-
55 D i 30 i 32
ft 1 56 t 58.

59 75 60 3.9
62 75 63 38

kuponów 69
61

38
13

69
61

13
88

141 — 143 —

f e l e g
Dnia

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 18. kwietnia

»% Metaliki . . . .
5%  pożyczka narodowa 
Losy z 1880 roku . .
Akcye banko wiedeńskiego  

„ „ kredytowego
Londyn, JO funtów szteriingó»  
Srebro
Duka) pojndyńezy 

B B B g B B B a B S i....................

62.75

 99 _

J .  D ł u g  p u b l i c z n y .  (Z« UH) z ł.)  
A. P a ń s t w a .  pien. towar.

W austr. wal. po 5% . .5 2 .6 0
„ „ bez kuponów

zwrotny po 6 % . .
Z pożyczki naród, z proc. 

od stycznia do lipea po 6 % 60 60 
od kwiet. do paźd. po 5% 60.50  

Pożyczka w  srebrze z 1864 
roku zwrotna w 3 6  latach 65.25  

ż  r. 1851 ser. B. p« 5% — .— 
Metaliki po 5% . . . . .  57 56 
Metaliki z proc. od maja do

listopada po 5% . 58.25  
P° 4V2% . . . .  49.75 

. . , -4 3  75 

. . . .  32.75  

. . . .  28,50  
. . . .  10-9!) 
r. 1839 

. . . 129 — 
r. 1859

4%
dtto. 
dttr. 
dtto.
dt to .  2%% 
dt o.  „ 1% .

P rzez , do wyl- « 
cr łe  losy . •

P rzez, do w yl. z 
piata część  losów . . . 127 50 

P rzez, do wyl. z r- 1854 7 1 .—
Przez, do w yl. '■ r ' 1860 

po . OOzł. . . . . . .  74 10
P rzez. i'o wyl. /. r. 1860

po 100 z ł............................. 83 50
Pożyczka z r. 1864 (z  pre­

mią) po 100 złr. . . . 63.90  
lienty Como po 4 2 lir . aust. 15,60 

[po 5% 5 1 .—

60.75
60.75

6 8 .—

58.76 
5 0 —  
44.25  
33 25 
30 50 
11.10

130—

W yło*. obi. dawn. 
długo panst. .

i*

4 ‘/ 2%49 —  
4% 43.25
3* 2 % 38 50 

i 3% — •—
■ * % % - -  —  
i 2 % % — —  

2 %
13/ » /___1 A 4 —
5% — —

■ —
, 4%

I ł .^ K r a j ó w  k o r o n n y c h .
N iższej A u strii . 7 6 __
W y ż. Aust. , . 7 5 __
Salcburg 7S' _
Czech . . . . . .  g3
M orawii • • . . . 7 3 . „
Szlaska . . . . .  §7 .__
S ty r y i ........................81 —
T y r o l u ....................95 .—

Przez, do los. obi. * 
"«\v. długu państ. < 
'  proc. w krajni

dtto. z procent. j 
za granica . f

128 60 
71 50

74.30

84 —

63.10
16—
63 —
49.50 
43 75 
39—

55__
4 9 —
43.50 
39—

78—
80—
80—
8 4 —
7 7 —
88—
8 4 —

pien.
Kar., K rainyi Wyb, 82 —
W ę g ie r ...................  59 76
Banatu Tern. . 68 —
Kroacyi iS la w o n ii6 1 .—
G a l i c y i ...................  57 50
Siedmiogrodu . . 65 —  
Bukowina . . . . -  .— 

2 klauzulą w ylos. w r. 1867 ■ ti.75 
Banat T em esz......................   56.60

- o s.
.3 (- o  . p~ — —- iC ***t
-  o «... (Ł N

towar. 
86  —  

60.75
59 — 
6 2 —
68.50  
5 6 —
57.50  
57.25  
6 7 —

Lcnib. w en..poż. 

Wng Tyrolu 

Dług Salc!mrga< 

Dług Krainy 

G a l.d ł.zw r .zr .l£ 6 6 „

z r. 1850 
po 5%
* 4% 
a
a d%  
r * % %  
-  8 %

1%% 
n 92—  92.50

2 . S l a u  o b l i g .  d o r a e s t y k a l n .
Po 3%

n 2 Vj%
z »V*%
z * *

za 100 zł. 
>00 
100 
100 
100

22.50 
18—
16.50 
14—  
12.60

23.50 
19—
18.50 
16—
14.50

542 —

59.50

3 ‘ A k c > e * (Ka sztukę.)
Banku narodowego . . .6 9 1 .   6 32 .__
Inst. kred. di a handlu po

200 z ł. w. a......................  129 50 129 7 0
N iż .-austr. tow. eskomt. 

po 500 z ł .............................  5 3 8 .-
Banku angio-austryackiego

na 200 z łr. (20 ft. ster.) 
z wpłatą 30% . . . .  5 9 ... 

P ółn .kol.po 1000 zł. m. k. 1372.— 1374 — 
Tow. k e lei żel. państwa po 

800 z ł. in .k . czyli 600 fr. 549 go 149 80 
r ołud. kolei pańsi., lotrib. 

wen. i central.-w łoskiej 
kolei ż e l. po *00 zł. w. a. 
czyli 500 ir. z wpłatą
180 z ł    . . ; 155—  156—

Koi. Ces. E lżhtely poŁoOzł. 
mon. kenw. • ■ • . . .  109—  109 50 

Kol. Kar- Lud. >po 200z). 
mon. konw'. . . . . . .  i 4 o —  140 50

Lu ow7sko-czcrniow . kolej
po 200 z ł. w . a. w srebrze 
(20 f. s.) z wpłatą 6 0 % . 5 4 ,— 50.— 

Uprzywil. czeska kolej za ­
chodnia po 200 zł. w .a. 124.  125. —

Połud. - póln. - niem. kolei 
kom. pc 200 z ł. in. k. . 91 — f)3 —  

Kolei Cisy po SOOzł.m. k.
po 140 z ł. (70% ) wpłaty 147—  147__

Kol. Preszb. Tyra. 1. eniih. 
po 200 zł. m- k................. — „—

dtto Ił. emia. poSOOzł.m.k. 
Kolej Buatehradzka po
560 zł. in. k ........................

Kolej Auseig. - Ciepi. po
SOS) z ł m. k . ...................

Kol. Bern. Ross. z pierw ­
szeństwem  [10 200 zł.
mon. koitw..........................

Kol. G rae.-K dS. i Tow. 
góra. po 200 zł. w. a. . 

Austr. towarz. źegl. par. 
po 500 zł. m. k. . . .  

Lloyda w Tryeśeio po
600 zł. m. k......................

Tow . młyna par. w W ied.
po 5OOzł. w. a..................

rOWBZ. aoatr. Tow. gaz. 
po 200 zł. w. a. . . . 

Mostu lańc. w P eszcie po 
500 zł. m. k......................

1 1 5 . -

429—

235 —

630.-  

240 —

120  —  

430—  

180—  

330—  

240—  

330

0. kwietnia złr. kr.

59 _
61 6 *
75 70

. 697 —
. . 133 10

, 104 90
104 75

. . . . 5 64

-r. pien. towar.
— Tow. żeg. par. na Dnn.

za 100 zj. m. k.................. _.__ — ___
— Lloyda za 100 z ł. . . . 87— 8S —

?£. I j t s ly 7 z a s t a u n e .
(za 100 zł

R . ( 6le t .z r . 1857po5%  — .— 
naród I t05et' ” 1857po5% 104,50 t*>5 ' 
1 ‘ przeznaczone do 

V‘ m’ ’ .lo s , po 5% 84.20 84.40

Banku i ca 12 m. &% .
naród. < przezn. do loso- 
« w. a. ( wania po 6 % . . 80.
Gal. Tow. kred. w w. a.
po 4 % .................................

W ęgier. Towar, ziem skie  
P« S% - ............................ 71 -

5 .  O b l i g a c y e  w. p r a w  
p i e r w s z e ń s t n a .

Kolej E lżb iety po h%  sr.
tOO z ł. m. k .................94 .-
detto detto w srijb, upr 
za 100 z ł. w. ». . . . — .-

Em is. z r. 1862 za 100 zł.
wal. aust............................. — .—

Tow . anstr. kol. państwa
po 500 fr.................................103.-

Kol. Lorah. wen. po 500 fr. -——
Kol. półn. po 100 z ł. m. k. 79.- ”
Kol, póJn. po 100 z ł. w . a. — "
Kol. Głogn. po 100 zł. m. k. — —  
Uprzyw. czeska kol. zach. 

pc 300 zł. w. a. (w  sre ­
brze) m  190 z ł........................7 6 —

Połud. półn. kolejkom , po
5 % za 100 z ł ................. -  —

Kolej gal. Karolo, Ludwika 
po 3 0 0 zł. w. a. (w  srebrze) 
po ó %  za 100 z ł. . . — — 83

_  8 ».

60

_  72 

e in

9 5 —

7 7 . -

68  50

105.—
90—
80—
78—
7 5 . -

77—  

69. -

O. L o s y .
inst. kred. dla t-.andlu po 

160 zł. w. a. , . . .
Tow. żeg. par.na Dun. po 

100 zł. m. li. . . .  
P os.T rye .p o  100 zł. m. k. 
,0 a po 50 zł. m. k 
Pożycz, miasta Budy po

40 zł. w. a...........................
Ksterhazeen po 40 z ł. m. k.
Salma „ 40 „ „
Babiego 40 „ „
Uarego „ 40 „ „

Genois v 40 „ „
^ !llHisd\gratza 20 zł. n 
Waldafefcji 20 M 
s «glevic},a 10 M
Funuaoya szpit. Arcyksie- 

cia R n dcjfa ........................

W e k s l e .
(Na 3 m iesiące.)

Amsterdam za 100 z ł. hol. — .— — . -
Augsburg za ICO zł. w. p. n. 89.60 89 75
Berlin za 100 tal............... — —-
W roeław za 100 tal. . . —  -  -------
Frankfurt za 100zł. w. p.-n. 89.60  
Genua za 100 lir . piem. . —. —

(za sztukę.)

99.50 ICO.—

76 —  77—
107.— 108__

4 6 . -  47__

21—  22  —  
7 0 —  75 —  
2 4 —  25 .— 
20 .— 21 —  
2 0 —  21 — 
2 0 —  21 — 
14—  1 5 .-  •
16 60 17 50
13—  i 3 60

10.50 11 —

89

79

75

50

t o s k . -------
. . 106 25 106 75

4!
42.
42

SD
30
40

Odpowiedzialny Redaktor A d o lf  g& udyuski* 2  c. k.

Hamburg za 100 M .B. . . 79.25
Lipsk za 160 tal...................— .—
Liwurna za 100 lir.
Londyn za 10 ft. sa l  
Lugdnn za 100 łr. . . . —,— 
Medyoian za 100 lir  u ł. — .— 
Marsylia za 100 fr. . . .  42 25
Paryż za 100 fr ...................42.30
Praga za tiiti z ł. w. a —  ___ - •
Tryest za 100 zł. w. a. , —
Wenecya za lOOzł. w. a. . — .— —

(31 dni po okazaniu.)

Bukareszt za 100 piast. w oł. — .— — 
Konstantynopol za 100 piast. tur. —

K u rs złota.)
Bukaty et‘s. men. . 

dtto. pełnej wagi
K o r o n a ............................ .........__
SO fr.m kówka.................. 8 57

'Rosyjski imperyał . . . 8 80
Talar związkowy . . . 1.58‘/ 2 S.59'/(
S r e b r o ...........................  105 75 106
Kurs korony we . k .  kasach 13zł. 50 c

galic. drukarni rządowej.

5 09
5.09

5.10
6.10

8 69 
8 82


